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Jednomyślna uchwała. Rady Ligi

Nowy Komitet 13-u
w ciągu 10 dni przygotuje zalecenia Ligi

G E N E W A , £6.9. P A T . Członko działem  w szystk ich  członków  Ra
Wie R a d y  L ig ' N arod ów  zeb ra li się 
f!z/ś o godz, 10 -e j ran o  na l a j r ą  
n a rad ę  k tó ra  m ia ia  c h a ra k te r  for- 
tra ln y  i od był* pic bez udzia łu  de­
le g a ta  W ioch.

N a ra d a  ta  trw a ła  « łle d w ic  go 
ezin ą i u s ta li ła  d a lsz ą  procedurę 
w  sp ra w ie  za ła tw ie ń ia  kon flik tu  
w ło sk o-ab isyń sk iŁ go . Z d ecyd o w a­
no przed łożyć na publicznem  po­
siedzen iu  R a d y . Która zb iera  sie 
za go d zin ę , co n a s tę p u je :
, 1 )  R ad a L ig i w yło n i ze sw ego 

gro n a  sp e c ja ln y  kom itet w  s k ła ­
dzie w sz y stk ich  członków  R a d y  
bez udzia łu  W łoch. K om itet ten na 
podstaw ie a r t . 1 5  a  Im ea 4 paktu 
L ig i podejm ie a k c ję  celem  p rz y ­
go to w an ia  d la  R a d y  stosow nego 
rap ortu  i zaleceń .

2 )  K o m itet 5-ciu  m e zostan ie  
n a ra z ie  ro zw iązan y  i w  m iędzy­
czasie , g d y  Kom itet 1 3  będzie 
p rzygo to w ać  ra p o rt i za lecen ia , 
p row ad zić  będzie n ad al a k c ję  
k o n c y I j3 ry jn ą , tym  rajjenj j u j  for* 
m aln ie w p ow ołan iu  sie  p a  art. 
1 3  a lin e ?  3  p aktu  L ig i.

P ie rw sz e  posiedzenie kom itetu  
13 odbędzie s ię  ju tru .

G E  N E W A . 26 9 ( P A T .) . - P u -  
b liesn e  p osfedzem c R ad y L ig i N a 
rodów  trw a ło  za led w ie  pół godzi* 
ny i było  doskonale  w y re ż y se ro ­
w an ą  scena.

D e le ga t  włoski wogóle nie był 
obecny  p r z y  stole Rad>. przewód* 
niecący  raprom t do stołu R ad y  
delegat* abisyńskiego, a następ­
nie Maaariaga odczytał sprawo­
zdan ie  Komitetu Pięciu.

Pra<w odn*czący zaproD onował 
aby FUda wwlomła komitet z w-

dy, a le  bez u d zia łu  ątron , z a in te ­
reso w an ych  bezpośred n io  w  spo­
rze i a b y  kom itet ten p rzygoto­
w ał ra p o rt i za lecen ia  z  a r t  15  
a iin ea  4. P rz e w o d n icz ą cy  zapro­
ponow ał ró n ie t, a o y  K a d r sw e j 
s e s ji  nie zam yk ała , lecz  ją  zaw ie­
s iła , a b y  m óc s ię  zeb rać  w ra z ie  
potrzeby n atych m iast

R ad a  jed n o m yśim c  p rz y ję ła  
prop ozycję  p rzew o d n iczącego  1 
posiedzenie zostało  zam knięte. 
W dniu ju trz e jsz y m  odbędzie się  
jeszcze  posiedzenie Z grom ad ze­
n ia  L ig ,v celem  zakończenia obec­
n ej s e s ji .  P rz e w id y w a n e  je s t , ie  
w iększość d elegató w  opuści G e­
new ę ju tro  w ieczorem  lub w  s o ­
do tę.

S A N K C J E  
L O N D Y N . 25.P. fi?  A T ) . -  

W sjjó łp raco w n ik  dyplom atyczny 
„M a n c h e ste r  G u a rd ia n "  dow iadu 
je  s ię , żę m ożliw ości za sto so w a ­
n ia  sa n k c y j o ra ?  jch  sk u tk i są  
przedm iotem  szczegó łow ych  b a­
dań w  Lon d yn ie . S a n k c je  w o jsko  
w e i m orsk ,9  n it  w ch odzą w gre. 
a lo żw ąźan e  są sa n k c je  na z a sa ­
dzie rezo lu c ji zgro m ad zen ia  L ig i 
z  p aźd zie-n ika  19 2 1 r.. k tó ra  prze 
wnduje je d y n ie  zarząd zen ia  n a tu ­
ry  g o sp o d arcze j. S a n k c je  w o jsk o ­
w e i m orsk ie  są  w y łączo n e  ja k o  
n iep rak tyczn e, a nie ze w zględ ów  
zasadn iczych .

M E  BĘDZIE W OJNY? 
L O N D Y N , 25 9. ( P A D .  Z n a­

ny ze sp ra w y  k o ą e e s ji w  A b isy n ji 
C zertok  o d p ły n ą ł dziś z  Sau iham p  
tonu do N ow ego Jo r k u , skąd  za* 
m ierzą  p o w ró cić  do A n g lji  po 3

tygod n iach  P rzed  od jazdem  C zer 
tok w y ra z ił p rzekonanie, te  do  
w o jn y  w  A b is y n ji  n ie  d ojdzie.

ZŁ O T O  U C IE K A

L O N D Y N , 25.6 ( P A T ) .  —  W 
zw iązku z ob ecną s y tu a c ją  m ię­
d zyn arod o w ą od b yw a s ię  od pew ­
nego czasu  s ta ła  ucieczka złota 
z E u ro p y  de  A m eryk i. „E ven łn sr 
S ta n d a rd "  p od aje , że w  c ią g u  u- 
b ie g ły cn  2 tygodni za p a s  złota  A  
m eryki w zró sł o ja k ie  15 0  m iljo ­
nów d o laró w . Z a p a s  ten w yn o si 
obecn ie 9,4 m ilja rd a  d o laró w . 
Przed  rokiem  z a p rs  z łota  s ię g a ł 
7,8 m ilja rd ó w  d o laró w .

SPAD EK LIR A

P A R Y Ż , 25 9. ( P A T ) .  „ O e u m "  
in fo rm u je , iż m im o, ie  l i r  w łe s k ’ 
n otow an y je s t  o fic ja ln ie  na g ie ł­
dzie p a ry sk ie j 12 3  lub 12 3  5C to 
je d n a k  w  ob rotach  p ozagie łd o­
w ych  k u rs  jego  w yn o si 90.

Potomek dyktatora Francji
sutenerem w Warszawie

W czo raj na ła w ie  oskarżonych  
w  S ąd z ie  O kręgow ym  z a s ia d ł w ła ­
śc ic ie l domu p rzy  u l. Z ie ln e j N r. 
4 w  W a rsz a w ie , F ra n c u z , baron  
S ta n is ła w  du M orież, Obok blago 
z n a laz ł s ię  dozorca tegoż dom u, 
F ra n c isz e k  C zap la . O baj osK arżc- 
ni b y li o  czerp an ie  zysku  z n ie rz ą ­
du, ja k i u p raw ian o  w łomu p rzy  
ul. Z ie ln e j.

B a ro r  du M oriez, —  to n ie  byle  
kto. J e s t  on p raw n u k iem  w  p ro ­
ste j l in ji  b aro n a  M oriez, w ie lk ie ­
go d z ia łacz a  i n ie led w ię  d yk tato ­
ra  za  czasó w  w ie lk ie j re w o lu c ji 
fra n c u sk ie j. P rz y b y w sz y  do p oi- 
ski. du M oriez n a o y ł w  W a rsz a ­
w ie dom, k tó ry  w k rótce  zam ien ił 
s ię  w  jed en  olbrzym i iu p a n a r. 
F ra n cu z  bow .em  w yn a jm o w ał lo ­
k ale  n ierząd n icom  i n o b iera ł M  
to w yg ó ro w an e  kom orne, docho­
dzące w  n iek tó rych  w yp ad k ach  
do 400 zł. m iesięczn ic  za pokój. 
Sam  ró w n ież  m ieszk ał w  k am ie­
nicy i cc tydzień  .v to w a rsy  jtw  ;e

Najpopularniejszy reprezerr.acyjny 

lokal w Polsce

Itacin fi „Adria
W  staraniach sw ych  dyr. M o s>  j nc rz isz e  stałych b yw a lcó w  Adrjt, 

kow icz me ustaje, peier, pom ysłów  ( ale od I6 -g o  b. m. p rzygotow ał 
i in icjatyw y, urządza now y ,,$zam  io w ą  atrakcję . Nie b acząc na kc- 
pański B a r " , earko architektury j ' sz ły , sprow adził z Paryża z Folies

tSf

dozorcy C zap li obchodził poszcze­
gó lne sp e lu n k i, in k a su ją c  kom or­
ne. C a łe  trzecie  p iętro  domu przy 
u l. Z ie ln e j za jęto  było przez dziew­
czyn y u liczn e. W tych  w aru n k ach  
sp o k o jn ie js i lokatorzy, nie m ogąc 
znosić d a le j n ieu stan n ych  a w a n ­
tu r  i Krzyków , ja k ie  w  dz-eń i w 
nocy d ocnodzily  z  w eso łych  loxa- 
li, w yp ro w ad z a li s ię . W yp ro w ad z­
ki te b y ły  na rękę b aro n ow i, po­
n iew aż p u ste  lokale w yn a jm o w ał 
on na nowę ja sk in ie .

B ry g a d a  ob yczajow a urzędu 
śled czego w  W a rszaw ie  n ie jed n o­
k ro tn ie  iK>dejm owała w a lk ę  z n ie ­
rządem  panoszącym  się  w cen ­
trum  s to lic y . W alka ta  b y ła  je d ­
nak bezskuteczna. W szelk ie  n ie­
spodziew ane in sp ek cje  i re w iz je  
n ie  p rz y n o s iły  rezultatów-, ponie­
w aż C zap la  zg ó ry  up rzed zał w ła ­
śc ic ie lk i domu sch ad zek , a te ukry 
w-aly n ierząd n ice , bądź też zam y­
kały d rzw i i n ic w p u szczały  
p rz e d sta w ic ie li p o lic ji, P o sz łc  do 
tęgo, że k o m tsa r ja t  zm uszony byl 
p o staw ić  sp e c ja ln y  p osteru n ek  na 
schod ach  domu, W ten sposć>b n? 
pew ien czas ukrócony byl n ierząd

Z każdym  m iesiącem  w  domu 
baro n a  było coraz  go-z«.j. K ied y

podjęto en erg iczn e  śledztw o o tej 
n ie s ły ch a n e j a fe rz e , ogazaio  s ię , 
że sp ra w cą  tych  jio-sunków  je s t  
w ła śc ic ie l domu. k tó ry  n ietylko  
to le ru je  ja s k in ie , lecz  in sta lu je  
coraz  to nowe. B aro n  c z y n ił to o- 
czyw iśc ie  w chęci zysku. P o b ie ra ­
jąc  zaw ro tn e  su m y za kom orne, 
c ią g n ą ł z n ierząd u  kolosaine do­
chody.

Du M o ritz  był jed n ocześn ie  bez 
w zględnym  K am lenicznikiem  i w 
raz ie  za leg cn ia  z  kom ornem  w ystę  
powat do sądu  o e k sm isję . Ja k o  
cudzoziem iec nie w ym a w ia j l ite ry  
,,ł"  o ra z  z p a ry sk a  „ r “ . dzięki cze 
mu lokatorzy donm b y li n iek iedy 
św iad kam i h u m o rystyczn ycn  roz- 
niow. „ P ła c ić , p ła c ić !"  —  woł-H 
kam ien iezn ik  —  „In a c z e j j a  nie 
puszczać p a le k " .

S u te n e r - a ry s to k ra ta  n ie  p rzy­
znał się  do w in y , dowodząc, źe 
n ierząd  panoszy) się  w je g o  domu 
bez je g o  zgody i u d zia łu . R ó w n ież  
i dozorca u trzym u je , że je s t  n ie ­
w in n y. B aro n  p ro s ił o w ezw an ie  
na św iad k a  b. m in is tra  sp ra w  za- 
iri fu iuzn yeh  A u g u sta  Z a lesk iego , 
który rzekom o m a *a św ia d e z /c , 
ta  du M oriez je s t  człow iekiem  
uczciw ym  i h o jn ie  w sp ie ra ł .n aty- 
♦ucjo społeczne.

Głośny żok te] Chatisow
skakany za  zn ’ ©staw ien ie z iem ian ina

P rzed  Sądem  X I okręgu  odbył 
się  p roces głośn ego io k e ja  Kor.-

docznionych przez p. B ro sz k iew l-  
cza n is zam eldow ał, o trzym ał w y-

SowiecRo-rum-Jńsk!
Pakt o wzajemnej pomocy

p o d p i s a n y  b e d z i e  w  M o s k w , e

G E N E W A .  35.9. ( I s k r a ) .  —  
D ziś ran o  rw jaw iłu  sic> w  g e n e w ­
skich k o ł ach dvple>matyetnyćh pó 
głoaka o p od pisan iu  w  G enew ie 
i-rzóz kom isarza  L i tw in o w a  i m i­
n is tra  T itu le scu  rum uńsko - só- 
vd «c k lo g o  paktu o w za jem n e j  pó­
łnocy.

Z w ró c i l i śm y  się dc d e legac j i  
rum uńsk ie j ,  g d z ie  zap rzeczon o  
t e j  pog łosce, p o tw ie rd za ją c  jęd po  
cześnic  prawdzm-ttsć w iadom ośc i  
inne j,  m ó w ią c e j  o tem, ża sow iec-

kem fortu. W z o r u je  się na tetto 
rodzaju lokalach zagranicznych, 
w  nowym  „szam p ań sk im " cocttil- 
'barze zbudow ano w okół sali loże, 
ma speejalnem  w z n e s ic r ii i scenka, 
na kt ircj p op isyw ać się będą n a j­
le p s i artyści polscy oraz zagra-

B ergeres niezw ykłej urody feno­
menalną tancerkę. Ew elyn  N o-

B tai.iego  C h n t.ssw a , pozba' iune- j soką k arę  za u k ry w a n ie  docho- 
go w sw oim  czasie  p ra w a  dosia- dów. żok ej zaczą ł s ię  w ted y  bro- 
d a a ia  koni? w zw iązku z w y k ry - n .ć  w ten sposób, iż  z a rz u c ił p. 
ciem  nadużyć w y śc ig o w y c h . Cha ' L ro a sk ie w .sz o w i fa łszerstw o

w elii, która już od 16  b. m d a jc |t iso \*  je s t  człow iekiem  zamoż- ( k s ią g  h an dlow ych , ś c is łe  e k sp e rlj 
się pod ziw ia  i ok lask iw ać  w Adrji. I nym , ctorooił s ię  dużej fo ru in y  1 Ty księgow ców  skarb o w ych , oba 
Pozatcm  cały pelny program , na k szta łc i syn ów  z a g ra n ic ą . F ro c ss  ii iy  je d n a k  zarzu t C h atiso w a  
czele z R ossi Heił, św iato w ej sia- pow tt& j z  o sk arżen ia  z ien ii.,:i,iia  1 1 gd yż okazało  się , ifc k sięg i p B zo­
w y  tancerką - akrobatką, która j hodow cy koni p. J .  B ro s z k ie w i- ' zk icw icza  prow adzone były p ra ­

niam i o znanych n azw iskach ; w ! już zdobyła przebojem  s /m p a t j, j cza. J a k  w iadom o, p. B ro szk ifcw .cz ! w id łow o, k  ś w ia d k o w i p o t* re r-  
sątj tej znajdzie sie ruchom y p a r-1 publiczności w a rszaw sk ie j, oraz utw orzył w yd aw n ictw o  „W iedza o 'd z i l i ,  iż Chat.»sow m iał p łycone
kiet pa w zó r najelegantszych  |0‘ ■ J Toa; R asco , Etlęu - E !-Lain  Gonda | l-o iccc"

ko - rum uń sk i p ak t o w za jem n ej 
pom ocy będzm p o d p isan y przez 
k om isarza  L itw in o w a l w in . T itu  
le rcu  w  M oskw ie, podczas projok 
towan-cj pa p aźd ziern ik  r. b. po­
dróży rum uńskiego m in iairu  
epraw  zagran iczn ych  do s to lic y  j
Z S K R

P a k t rum uńsko - sow ieck i im  
być id en tyczn y z  podpinanym  nio 
daw no ró w n ież  w  M oskw ie prze,: 
m in. d r B en esza  i kotni-sar.ta L i ­
tw in ow a uowlecko - czeskim  p ak ­
tem  o w zajem n ej pom ocy.

igo lokalu, który nastąpi I-g o  p a­
ździernika r b „  zaan gażo w an e 
najśw ietn iejszego hum orystę p ia­
nistę o św iato w ej eław ie, g ra ją ce ­
go na dwóch lo r tc w n a c ji  i  part-

p rocen ty.
W obec tego, zc C lia tiso w  nie- 

sluuznio oska.ża-ł p. B roM kiew i-

w y d a w a ł  inne uzic.a iu:-
kali europflskich. N a  o tw arc ie  te- et Jrene, zaś y/ieczoreni zftakomł- j ukowe. N a  f in a n s o w a n ie  w y d a w ­

c y  zespół j a z z o w y  ulubieńców s fo -  n ictw  zabrak ło  mu p ien ięd zy  i
licy „JoIIy B o y s "  p r z yg ry w a  do w ted y  C h a t isow  u dz ie l . ł  mu po- cza, na «a l i  Sądu G rodzk iego  ro- 
tańca w  dolnych salonach Adrji. żyezek  w ek s low y ch  i z te j  opera -  z„-gral ą ie  j e g o  p roces  o zm esła- 
Na  fivc  o ‘c lorkach zespół mu. vc z -  CJ, uzyskał od  p. f B ^ z k t e w i c e a  w ten io  z iem ian ina .  Sąd  skazał 
ńyrłznancgo kom pozytora  J. S ’' o t - ' k U k a m ś r io  t y s m rv  z łotycti.  J c h » t i « > w »  pa  d w a  tynaanu  * r u <

nickiego. | KontroJa,, 1 U r ę d i  S k a rb ow ego  tu, 500 zl.  g r z y w n y  i  koszty  sądo

P r z e d  w Y D o r a m i  w  K ł a j p e d z i e

Rad.osterje niemieckie głuszy
siacie litewskie

P A R Y Ż , 20. 9. kR A T  ) . A gen - 
c ja  H a v a sa  donosi s  K o w n a : E -  
m is ji r a d jo s ia c ji  k o w ie ń sk ie j prze 
sz k a d za ly  em isje  ra d jo s ta c ji  n ie­
m ieck ich , tak żc o d b iór ra d jo s ta ­
c ji  k o w ie ń sk ie j był zupełn ie u- 
niem ożliw iony

B E R L IN ,  26. 9. Wiadomuść o zlo- 
icr.iu wczoraj w  Genewie przez mir- 
Lozorsjt ioa ponownych przyrzeczeń, 
dotyc*«cych wykonania prze* Litwę 
statutu klajpedzkiego, wywołała w 
prasie niemiecujej ostre *astrze*c- 

tóa.
„YoelkjocJjer Beybachter" oświad­

cza, iż ,gnimo plękniu brzmiących 
nrzyrzeczpA min Lozorajtisa, gwał­
ty i bezprawia, dokonywane w  sto-

fhłodno
W i a i r

W czoraj popołudniu  w cab j 
PoU ce p an o w a ła  posroda zm anna 
o dość dużem  zach m urzen iu  
przelotnych  d eszczach  p rzy  s i l ­
nych i p o ryw istych  w ia tra c n . O 
goda. H  term om etr w sk a z y w a ł: 
9 stopni w W arszaw ie , Łaj dzi, Z a ­
kopanem . B ia łym sto k u , K a lisz u  i 
Zakopanem  i K a to w ica ch , 10  w 
T o ru n iu  i R adom iu , 1 1  w  K ie l­
cach , 1 2  w  K rak o w ie , L u b lin ie , 
G d yni i wo L w o w ie , 1 3  w W iln ie. 
P iń sk u . Lucku  i Z a leszczykach  
o-az 1 1  w P rzem yślu .

D ziś —  w  c a łe j P o lsce  ja g o d a  
o zach m urzen iu  zm iennem  z prze- 
lotnem i opadam i, dość ob fite im  na 
w sch o d zie  i południu k ra ju , Chłód 
no.  D ość s iln e  i p o ryw iste  w ia try  
sach o d m o i południow o zachód 
n ie .

,unku do ludności kłajpedziaej nie 
Jadzą się usprawiedliwić i są przez 
Nl*mców odczuwane z tem większą 
goryczą".

P A R Y Ż. 26. 9. (PA T.) „L e  Jour- 
nal" w wydaniu departamcntalnem 
zamieszcza wywiad swego specjalne­
go wysłannika * Kowna, red. Biarne, 
Z premjerem Tubdisem , który *>- 
świadczył, żc rząd litewski w swej 
polityce wobec Kiajpedy kieruje rię 
tylko troską o zabezpieczenie swego 
terytorjum  narodowego przeciwko 
werelkim niebezpieczeństwom, jakie 
mogłyby powstać.

Rząd hreweki nia zwalcza na swo- 
Jem teretorjum  nieme*yzny, lecz je ­
dynie sta ia  6ie przeszkodzić wszel­
kiej akcji, zwróconej przeciwko pań­
stwu. Kiedy wybory łostann zakuii- 
czone i ukonstytuuje się nowy sejm, 
rząd wyciągnie z tego konsekwencję.

R Y G A , 25. 0. (P A T ). Z  Kłajpedy 
donoszą, ie  kampanja przedwybor­
cza Uo sejmiku znajduje się w peł­
nym toku. Litwini prowadzą ją  ot­
warcie, urządzając liczne zebrania, 
plakatując odezwy, rozrzucając ulot­
ki i t. d. N a zebraniach, i wiocacn wy 
stępują nietylko miejscowi dz,ałarze 
polityczni i społeczni, ale również 
specjalnie przybyli z Kowna prelegen 
ci. M. in. na jednem z zebrań przema 
wiat b. m inister spraw zagranicznych 
Zaunlus.

Zainteresowanie wyborami naogół 
duże, zwłaszcza wśród ludności litew­
skiej. Niemcy natomiast xdają się być 
tak pewni swego zwycięstwa, że w y­
siłki swoje kierują nietyle ku zdoby­
waniu głosów, ilo raczej w kierunku 
rozszerzania i ugruntowania wpły­
wów partji narodowo - socjalistycz­
nej.

W całym  okręgu klajpeJzkim  pa 
nuje spokój.

nerką I c o p o ld i - e t  (WiJskaja. Atrak-
ci-i, jakie j w  W a rs za w ie  nie byio. W  kawiarni p r z y g r y w ą  codzicn gtwic-rdzila  w ks ięgach  .n an d lo - ,
N iew c^ e rp a n c m u  w  pom ysłach , nic od godz. 6 pp. na iltpsza ork le-  w ych  p, B ro szk iew ic za  w y p ła ty
dyr. M oszkow iu row i jnało było  tak stra sa lonowa Polski.,  pod dyr. odsetek  d la  Cnat isow a . P o n iew a ż
iw ie t r eR f j  p ro g ran u ,  jakun za- <om pozytorów  Lan dow *V ieco  t  ̂C h a t iso w  w  zeznan iach  do pouat-
ch w yc*  w obecnvm  miesiącu licz-1 Pewznera. ‘ , d och odow ego  o sumach u v i -1

Wfc,

Zw y c ię zc y  b a lo n ia rze  polscy
powrócili do Warszawy

W czoraj, o godz. 20.48, p o c ią­
giem  z M oskw y w ró c ili do W ar­
sz aw y  lot.nfcy p o lscy , b io rą cy  u- 
d ż ia ł w  zaw od ach  o p u h ar Gordon 
B e n n e tta : kpt. B u rzyń sk i, kpt. J a  
nusz, kpt- H ynek, poi W ysocki,

por. W aw rzczuk i por Pom a k i. 
N a dw orcu w ita li lotn ików  przed 
sta w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  w y d z ia ­
łu balonow ego M S. W ojsk, oraz 
p rzed staw icie lo  p ra a y . i

J a k  się  uow in au jem y, p rz ec iw ­
ko C h atiso w ow i toczy s ię  docho­
dzenie) o usltow unie szan tażu  na 
p B ro sz k icw jcz u .

Tajem nica trag ic zn e g o  zam achu
Z a t r u c i  o d m a w i a ł q  z e z n a ń

Wyniki zawsdow bUonowych
Cficfalne dano

O fic ja ln e  daną k ie ro w n ictw a  
zaw odów  o p u h a r G ordon - L en - 
n e tta ;

P ie rw sz e  m ie jsce  w  zaw odach  
z a ją ł kpt. Z b ig n iew  B u rz y ń sk i ) 
por. W ła d ysła w  W ysocki n a  b a­
lonie „P o lo n ia  2 "  o s ią g a ją c  od leg 
łość  w  p ro ste j l in ji  od W arszaw y  
] .650 kim  466 m tr., u trz ym u ją c  
się  w  p ow ietrzu  57 godz 84 m in. 
Szyb ko ść lotu  w y n o siła  20 klin 
12 0  m tr. na godz.

D ru g ie  m ie jsc e  z a ją ł Lalon  
„W a rsz a w a  2 “  z za ło ga  kpt. J a ­
nusz 1 por. W aw rzczak, o s ią g a ­
ją c  od leg ło ść  1.5 6 7  kim . 1 3 1  m tr. 
C zas lotu w y n o s ił 46 godz. 52 
m in., szybkość 33  kim . 440 m tr. 
na goazinę.

T rz e c ie , c z w a rte  i p ią te  m ie j­
sce z a ję łv  ko le jn o  • ..B e lg ic a " , 
„E r ic h  D eku " N iem cy i „K o ś c iu ­
szko " P o lsk a . O fic ja ln e  dane, co 
do tych  balonów  bed ą podane ju t  
ro, gd yż  śc is łe  o b liczen ia  je s z ­
cze nie z o sta ły  dokonane.

Szó ste  m ie jsce  z a ją ł  balon 
.T o ru ń " H o la n d ja , z ?a ło g ą  M. 
T en  Eosh  1 van  T ije n , o s ią g a ją c  
od leg łość  1 .0 17  kim . 804 m tr. 
Czas lotu u yn o sił 40 godz. 10 
m in., szybkość, 25 kim  340 m tr. 
na godzinę.

S iódm e m ie jsc e : B alo n  „M au - 
rice  M alle t" —  F r a n c ja , z  za ło gą  
Ch. D o llfu s  i p. J a c q u e t ;  o d leg­
łość 758 k im . 49 m tr. Czas lotu 
25 godz 1 1  m in., B jyb k ość  CC

klni 10 0  m tr na godzinę,
ósm e  m ie js c e : „ L o r r a in e "  —

F r a n c ja , z za io g ą  A lb . B o ita rd  i 
G- C o rm ie r ; o d le g ło ść  7 3 1  kim  
290 m tr., czas lotu 2 s  godz. 2 1  
ir .in .; szybkość 25 klni. 790 m tr. 
na godz.

D ziew iąte  m ie js c e : „ B r uxel-
!e s“  -— B e lg ja , z za ło g ą  P h iJ, Qu- 
e rs ln  i M. von Sch e lle . O dległość 
f.72 kim . 802 m tr .; czas lotu  23  
godz. 32  m in .p  szybkość 28 kbn. 
59 m tr. na godz.

Dziesiąte m ie jsc e : „Z u r ic h  3 “  
— S z w a jc a r ja ,  z za ło gą  hr. T il-  
genkaipp i T r  M icnel. O aleg ło sc  
582 kim 776 m tr .; czu« lotu 27 
godz. 37  m in .; szybko ść 2 1  kim 
100 m tr. ns godz.

Je d e n a ste  m ie jsc e : „ A lfr e d
łłild e b ra n d t"  —  N iem cy, 9 za ło ­
g ą  O tto B ertra m  i W ilhelm  
Prehm . O d legło ść  570 klni. 607 
m tr .; czas lo iu  22 godz. 10  m in .; 
szybkość 25 kim. 740 m tr. na 
g'tóz.

D w un aste  m ie jsc e : „D eut-
sc h la n d " —  N iem cy, z za łoga  
Ł u g . I lu b e r  i S e h a fc r . O dległość 
550 kim . 474 m tr .; czas lotu 
godz. 52  m in ., szybko ść  27 kim  
7 10  m tr. na godz.

T rz y n a ste  m ie js c e : „U . S . A .
N a v y “  —  S ta n y  Z jednoczone, z  
załogą  R aym on d  T y ie r  i H.  O rvi| 
le. O d legło ść  534  kim. 928 m tr ; 
czas lotu  1 5  godz. 57  m in .; szyb ­
kość 3 3  kim . 540 m tr. na godz

Ł o D ż ,  26.9 (te ł. w l.) . T ra g e d ja  
ro d zin y  W asiaków , k tórzy popeł­
n ili sam o bójstw o i o tru li sw o je  
dw»e córeczki z  tego pow odu, że 
je d n a  z n ich  b y ła  beznadzie jn ie  
ch o ra  na zap alen ie  opon m ózgo­
w ych . p rz ed sta w ia  *ię  n iezw ykle 
ta jem n iczo . S e k c ja  zw łok córecz­
k i W asiakó w , 14 - le tn ie j Genow e­
fy , nie pozw oliła  s tw ierd z ić , j a ­
k ie j tru c iz n y  u ży ła  ro azin a . Cno- 
ra  na zap alen ie  m ózgu 10 -le tn ia  
Ja n in a  w b rew  p ierw otnym  pogło­
skom  o śm ierci czu je  się  lep ie j 1 
n aw et o d zyskała  przytom ność. 
R ó w n ież  za sz ła  p op raw a w zdro­
w iu  je j  rodziców . W ładze śledcze 
za sta n a w ia  fai<t, że an i W asiako- 
w ie, a n i ich córeczka nie ch cą od­
pow iad ać na p y ta n ia , tyczące się

tru c iz n y  i sam o b ó jstw a . J a k  w!* 
dać i rodzice i dziecko p ostan o w i­
li za w szelk ą  cenę dochow ać ta ­
jem n icy .

W ładze p row ad zą  energiczne 
dochodzenie, gd yz ch cą u sta lić  do­
k ład n ie  tło  n iezw yk łe j tra g e d jl.

Krmunlkat
Nimajszcm podajemy cio w iadom o 

ści, że pp. Dyrektorowi Tadeuszów* 
l 'uljanowskle-nu. Wicedyrektorowi 
Władysławowi Łukaszewskiemu, Bo­
lesławowi awięck:«inu 1 Wiktorowi 
Zarzyckiemu udzieliliśmy pełnomoc­
nictw dn łączn :go działania w imie­
niu naszego Towarzystwa w  tV if- 
szaw*e — ■

W a m .  Tow. U bez piec m u  
Spółka Akcyjna.

Warszawska afetda nienlę&na
w  d n i u  26  w r z e ś n i a

Dewizy; Belg ja  69.80; Holandja 
358 60, ix>ndyn 26.'5; N ow y  Jork 
5.31; Nowy Jork (Kabel) 5.31 Ifc; Tn*

Pożyczki dolarowo w  obrot&c i p 7 "  
watnych: 8 proc. poż z r. 1925 (D il-  
lonowska) 90.50 (w  proc.); 'i proc.

ry t  33.01; Praga 2194: Szwajearja poż śla^ka 7150 (w  proc.); 7 pro<-
172,05; Wiochy 43.43: Berlin 213.50.

Obroty dew'zami mniej, n*ż śred­
nie; tendencja niejednolita. Banknoty 
dolarowe w  obrotach prywatnym 
5.32X>; rubel zioty 4.74; dolur z^ ty  
9.04; gram czystego złota §,0244. W 
obrotami' prywatr ych marki nl tm. 
149.U0. W obrotach prywatnych fun­
ty  ling. 26.15.

Papiery prucemawt: 3 proc. poż.
budowlana 4i,,75; 7 proc. poż. stab. 
lizacyjna 02.75, odcinki p<-> 500 doi. 
63.75 iw  m oc . ) ;  4 proc. poż. inwesty­
cyjna 1 11.76; 5 proc. konwer*vjna
68,00; 6 Droę. poi, dolarowa 81.75 (w  
proc.) 8 proc. L. Z Banku gosp. 
kraj. 94.00 (w  Droc.); 8 proc. oblig. 
Bank; gosp. kraj. 94.00 (w  proc.); 7 
proc. L. r/ j .  I,anku gosp. kraj. 83.25; 
7 proc. oblig. Ranku gosp. kraj. 
83.25; 8 proc L. Z. Banku rolnego 
94.00; 7 proc. L. Banku rolnego
83.25; 5 proc. Ij. Z Tow. kred pr.em. 
polsk. funt. 89.50; 4,5 proc L. Z .
ziemskie 4S.25; 5 uroc. L. Z. Marsza- 
w  ■ (J933 r.) 86,25; n proc. oblig. in. 
Warszawy 6 jm. 59.75.

B U  pożyczek państwow-yth i i - 
stów zastawnych cendencjr prz '— .l i ­
nie słabsza, dla akcyj niejednolita.

poi. m V,raisz. (M ag is tra . ) ,  odcinki 
po 5o0 doi. 71.0* (w  proc.).

Akcje : Bank Polski 91-75; Norb lir. 
33.00; Ostrowiec 15 75. k

G I E Ł C A  Z B 0 2 0 W A
Ogólny obrót wyniósł 2.469 tonn. 

Notow ano z »  .100 klg. p a i j t e t  wagon 
Wa.stza-.-a: puzonici jara czerw, szkli 
sta 18.75— 19.20, jednolita 18.75 — 
19.20, zbier. ls.25— 18 75, żytó !• azy 
st. 12.50--13.00, II  gi st. 1S.0CT —
12.50, owies I-szy « .  nowy 15.25 —
15.50, tl-gi st. nowy 14.75 —  16.20, 
III-ci st. nowy 14.50— 14.75, jęczmień 
brov> 16- -17, gat. II 15.00— 1Ł.5*', 
III-ci 14.75- 3 5.00, IV-ty 14 25- 
*4.50, gruch polny 24— 2b, Victoria 
33 — 34, rzepak zim 89— 40, rzepik 
zimowy 37— 38. rzepak i rzepik letni 
J3 QC>—j£> go, siemię lniane bazis 
32.50— 33.60, mrk niebieski 46.00 — 
48.UO, mąka pszenna gat. 1 A 33—35, 
I-B  71 -33, I-C 2u— 31. i-D  27— 29, 
1-5, 2u—27, II-B  24— 20, II-T  * 3— 24, 
ir -F  22— 22, JI-0 21- 22. III-A  10- 
17, żytniŁ gat. I-szy 00 55 pr. 21 50 
— 2.50, gat. I-szy óo  C5 proc, 20.50 — 
21.50 gat. Tl-gi 10— 17, razów* 1 1

-17.


